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1. Dys

2. Jose Prado Flores, meksykański ewangelista, opowiadał kiedyś o pewnej podróży samolotem. Los chciał, że usiadł obok pewnej rozmownej amerykanki. Od samego początku lotu kobieta ta nie robiła nic tylko mówiła, mówiła i mówiła.

3. Nie pozwoliła dojść do słowa, wtrącić chociaż jednego zdania. Była bardzo życzliwa, uprzejma, ale mówiła, mówiła i mówiła.

4. Samolot miał międzylądowanie i Jose Prado Flores miał nadzieję, że wyzwoli się od tej kobiety. Nie spełniło się to - kobieta trzymała dla niego miejsce, zaprosiła go, a gdy usiadł zaczęła mówić, mówić i mówić.

5. Były takie chwile, gdy wydawało się, że uda się powiedzieć choć słowo - złudne nadzieje. Kobieta mówiła, mówiła i mówiła aż do dotarcia do celu.

6. Może jesteście ciekawi co chciał powiedzieć Jose Prado Flores? Chciał powiedzieć tylko jedno proste zdanie. Ten Meksykańczyk chciał tej amerykance powiedzieć, że nie rozumie po angielsku.

7. Ma rację Jezus zachęcając nas, byśmy nie byli gadatliwi na modlitwie. Modlitwa ma być rozmową, dialogiem a nie monologiem - nawet najbardziej żarliwym.

8. W modlitwie trzeba umieć słuchać i odpowiadać na to co się usłyszy. Niby proste, ale jest to rzadka umiejętność.

9. Spotkałem się kiedyś ze znajomą. Nie widzieliśmy się dłuższy czas i wiele mieliśmy do opowiedzenia. Ona mówiła, ja mówiłem. W pewnym momencie odkryłem, że mimo tego, że mówiliśmy na zmianę nie była to rozmowa, nie był to dialog. Mówiliśmy na zmianę, ale każdy podejmował swój wątek, swój monolog. Tak naprawdę nie słuchaliśmy się. Każdy okazał się zainteresowany sobą.

10. Nie wystarczy w modlitwie mówić na zmianę. Potrzeba rzeczywistego słuchania. Otwarcia swoich uszy i - najważniejsze - serca. Otwarcia swojej woli na wolę Boga.
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